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t~ "ABY PODNIEŚĆ RÓŻĘ" 
Andrzej Trzebiński, autor sztuki opa

trzonej tym osobliwym tytułem, został 
rozstrzelany na Nowym Swiecie w War
szawie, w dniach największego nasilenia 
okupacyjnego terroru - w ·roku 1943. 
Mial lat dwadzieścia. Podobnie, jak ol
brzymia większość jego rówieśników, 
tkwił po uszy w kcmspiracji, nie danym 
mu jednak było :ponieść śmierć w walce, 

·nie został również stracony z wyroku są
du, skazującego go za wrogą działalność 
wobec hitlerowskiego najeźdźcy. Schwy
tany w łapance, podzieli! los setek bez
imiennych, przypadkowych przechod
niów, traconych pubUcz.nie na ulicach i 
placach dla odstraszenia "polskich ban
dytów". Zgmąl z ustami zaklejonymi gi
psem, by nie mógł wydać ostatniego, 
przedśmiertnego okrzyku. 

W obliczu losu, który go spotkał, ty
tul jego sztuki nabiera szczególnie przej
mującej, symbolicznej wymowy. Brzmi, 
jak ostatnia prośba tego młodziutkiego pi
sar'Za, obdarzonego .tak wielkim talentem, 
tak zdumiewającą dojrzałością intelektu· 
alną i takim poetyckim polotem; artysty, 
który jakby w przeczuciu swego rychłe
go konca, przekazuje swoje zlecenie: by 
ci, którzy przyjdą po nim, podjęli z po
bojowiska tę młodzieńczą "różę" jego 
poezji i - mówiąc slowami innego poety 
- "ocalili ją od z~pomnienia". 

A sztuka warla jest tego, nie tylko ze 
względu na pietyzm w stosunku do jego 
.twórcy: odznacza się autentycznymi wa
lorami myślowymi i dramatycznymi. Na
,pisana w formie groteski, poetyckiej me
tafory, zdradza niezwykłą przenikliwość, 
ostrość ·widzenia, wyc.zucie mechanizmu 
"wielkiej polityki". Rzecz dzieje się w 
nieokd'eślonym czasie i ,przestrzeni , w ja
kimś międzynarodowym "hotelu", gdzie 
dwóch ezempionów sportowych gra w 
p>ng-ponga. Oddają się temu z takim za
,pamiętaniem, z taką .pasją, że kiedy w 
,pewnym momencie pileczka wylatuje im 
,przez okno - grają dalej, wykonując 

swoimi rakietkami odpowiednie ruchy, 
"serwującu, "podcinając", obliczając 
zdobyte fikcyjne "punkty" - niejako w 
abstrakcji, pozbawieni konkretnego o
biektu swej gry ... A jednocześnie sytua
cja dookoła nabrzmiewa groźbą: szyku
je się jakaś swoista ,.rewolucja", wywo
łana przez pewnego groźnego dyktatora, 
pr.tywódcę e!emnych sil, który przypusz
cza szturm do owego "hotelu" i '''knacza 

w końcu jako zwycięzca na scenę. Ow 
samozwańczy dyktator dziwnie przy
pomina swoim zachowaniem się, swoim 
terrorem i swoim mętniactwem umysło
wym różnych, wany.ch nam z historii, 
faszy.zujących fiihrerów... Początkowo 
ska·zuje na rozstrzelanie - bez żadnych 
konl<retnych powodów - zarówno oby
dwóch .nieszczęsnych maniaków ping
ponga, jak l towarzyszących im kibiców: 
piękną dziewczynę, uosobienie namiętnej 
,;kobiecości", oraz filozofującego "ilnte
Jektualistę", teoretyka socjologii. Potem 
jednal., sam daje się weiągnąć w ową 
bezsensowną, absurdalną grę w ping-pcm
ga nic. istniejącą piłeczką ... Ale oto nowa 
perypetia: samozwań.czy wódz tak za.pa
miętal się w swojej fikcyjnej rozgrywce, 
że nie wydal ·na czas odpowiednieh roz
kazów i zostaje zlikwidowany przez ko
lejnego "wodza". A dziwaczna, irracjo
nalna gra toczy się dalej ... 

Nietrudno odczytać metafory.czny sens 
tej grc tes:ki, ·która poza . :pozorami żar,tu 
kryje głęboką i tragiczną myśl, dotyczą
cą politycznej i społecznej rzeczywistoś
ci, którą świat wówczas - przed laty 
trzydziestu - przeżyw.ał i która v.. !roosób 
tak namacalny i tak straszliwy m1ara się 
odbić na własnym losie młodego autora. 

Ta :niewielka, tak wiotka z pozoru, od
znaczająca się zresz.tą błyskotliwym 

dowcipem metafora scenicz!la zdradza 
"lwi pazur" urodzonego dramaturga. A 
co najbardziej uderzające - operuje for
mą na wskroś nowoczesną, w szczególny 
sposób przylegającą do naszej dzisiejszej 
dramaturgii: w swojej konstrukcji, w 
rodzaju swej metaforyki, w sposobie pro
wadzenia dialogu i w charakterystyce po
staci, wykazuje cech y współczesnej a
wangardy dramatu światowego. 

Sztukę tę wystawił na swojej ·malej 
scence - przeznaczonej na twory :kame
ralne i eksperymental~ne - ,tea·tr "Atene
um". Spektakl, •reżyserowany .przez Ja
nusza Warmińskiego, grany jest świetnie: 
jest to wieczór pełen uroku. Uczestnicząc 
w ·nim, doznajemy mieszanych uczuć: 
satysfakcji artystycznej i intelektualnej, 
głębokiego żalu z powodu okrutnej, tra
gicznej zagłady tego, tak świetnie ·zapo
wiadającego się talentu. ale :także i 
wdzięc2lności do losu. któ:ry sprawił. że/ 
udało się po latach dzieło jego .,ocalić 
zapomnieniaH, ",po.dnieś~ r6żęu. 

(lj) 
' 


